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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E

D okończenie dodatku do Ustaw B anku  hand lo­
wego. (Ob. N. 2 56).,

II. O p o t y c z c e  n a  t o  ( v a r y .

§ tj. P rz y jm o w a n e  przez  bank handlowy - 
tta zastaw to w ary ,  w y łąc zan e  z n ich  miedź, i e -  
laźso, o k tó ry ch  m żey jest powiedziano , mają 
bydź chówane, albo W szpich łerach  albo w  o- 
sobaym  pakhatizie.

§ i d . Dla tego p rz y  tamożni p o r to w e j  Sjt, 
Peturibue-skwy dla dających w zastaw  Banko-wi 
to w ary ,  ma bydź uprzą tn icny  udzielny pakhauz, 
k t ó r y r e s z t ą  me w ychodząc zpod zawiadywania 
tam ożni,  zostawać ma pod dozorem jey exeku to - 
ra .  Na aj-go wkłada się dozor p ieczęci i zamków.

§ ł i .  Dla p rz y jm o w a n ia  tow arow  \ do>:o- 
rtt na l ich howamem, przy banku handlowym, 
p .óoz będących  przy nim  rew izorów , naznaeZa 
się jesseze cz te rech  rew izo ró w  i dwóch do­
zorców .

§ 12. D w ay rew izorow i? , równie jak i dw ay
dozorcy, naznaczają  się pr, er. r . ą d  banku, za 
potw ierdzeniem  M inistra Skarbu; m ai zaś dway 
teyyizorowię wybierają się przez kup .ów .

§ i 3 . N a pensyą dla rew izo ró w  i dozor­
ców , a m ianowicie: dla rew izo iów , z-* strony  
banka  naznaczonych, po d a tysiące; dia re w i­
zorów w ybieranych  przez kupców  po 4 t y ­
s ią ce ,  a dla dozorców po i , 5oo rubli dla k a ż ­
dego i usUnowria się pobor cd każdey pożycz­
ki na zas taw  tow aru ,  oprócz odrachowania p rzez  
bank czyniącego się, aa p ierw szy  r o k . pół p ro -  
c eo ta  , z w m  _ w arunkiem  , iż jeśli w peźniey- 
śżyiii czasie takoWy pobór p rzew yższać  bę­
dzie p o t rz e b ę , w ted y  się p ro p o rc jo n a ln ie  
zm nie jszy .

§. i i .  P rzyym ując  w zastaw  to w a r y  do 
pakh.uiza ' Jadające się , poświadczają o nich 
rew izorow ie i m sklerowie banku, oraz rew izoro-
wie z kupców , podług ustanowionego porządku.

§ i 5 . Rewizorow i* ze . s trony  k upców  na 
drzw iach  pakhauzu k b d ą  swoje p ieczęc i ,  a 
rew izorow se bauko’wi pieczęć skarbow ą, i m a­
ją  od niego chow ać t łucze .

§. i 6. W  cza->e zebrania birzowego, r e w i ­
zorowi? będą zn a jd o w ali  się na  b irży  codzień 
Yiaprsemiahy, jeden b a k o w y  a drugi od k up­
ców , z k luczam i i p ieczęc iam i, n a  zdarzenie, 
jeżeliby właściciel? /zastaw ionych  t o g ^ r o  w, ż ą ­
dali okazać je kupującym.

§ 17. P rzy  składaniu na zastaw  to w aró w
złożonych w  szpichrzach poświadczają je r e ­
w izo r  o wie i maklerów ie banku, i nad to  z kolei 
b rakarze  f k tó rzy  ©dp,. wiadają za ilość ich  i  
gatunek.

§. 18. Dozor nad n iew vw ozea iem  Łych to ­
w arów , wkłada s;ą na  odpowiedzialność spich­
rzow ych przj3tawó<v i dozorców od banku p rz e ­
znaczonych. Jeden z ty ch  ostatn ich  ma zawia­
dyw ać łojowym i o ley n y m , a drugi g ag a ry ń -  
skim i tnurovvartvm s*p chrzem.

§ 19. Przy stawy sżpiehrzowi, obow iązani 
są do rachunku  t y s w  -dozorcetn ze w szystk ich  
tow arow  przez bank na zastaw  p r z y ję t y c h .

§ 2d. R ząd  ba tik u han łjow ego  m a opa rzy d  
rewizorów' i dozorców szcze,gułową in s t ru k c ją ,  
za, po tw ierdzeniem  ,Mm -tr.: Skarbu

§ 21. Wydatki na-ważeuu duo- mierzenie
tew ro w  pr<y 1 hf wt.iv - .u n . ■: . Ł .w, albo po- 
źniey poo.ug p iŁ iznaczenia  b an k u , w obu ra n  
LAth czyni się na koszt dająo/ych z a s ta n y .

§ 2 2. J Z jedney strony  tow a r  p rzy .w z ię -  
ciu na zastaw , nie zawsze może bydż p rzem ie­
rz. r>'/ albo p rz ew aż an y ;  a z drugiey p ieczęc ie  
w y b ran y ch  p rzez  kupców , a zatem  zaufanie u  
nichże mających r e w iz o ró w ,  pow inny  s łużyć ,  
za przekonanie, że w chód do pakhauzu bez ich 
w iedzy o tw ierany  nie b y ł :  a «litem bank h a n - ,  
dlowy nie odpowiada za zupe łną  dpść to w aro w  
złożonych w pakhauzie, albo w sżp tchrzach.

§ 23 . Miedź i żelazo dU trudnośc i  ich w a ­
ż e n ia , kley dla ustawicznie ,odraieiiia;ącey się  
ceny, pow rozy dla niedogodności w ich p rze ­
wozie i składaniu w m ieyscach w yżey  p o m je-  
n ro zn ęh ,  takoż anyż i km in , dla rńetrwałości, 
bank handlowy m a p rz y jm o w a ć  na zastaw, po­
dług szczególney uwagi, uw ażając  osobisty k r e i  
dyt kupca, to w ary  takow e dającego,,

§ 24 . Bank pożyczkę na zas taw  t o w a v  
row, ma potrącać takież procenta, jak za w sx le .

§ 2 5 . T e rm in  zastaw y i po jego up ły n ięn iu  
odłożenie,nie mają p rzew yższać  dziewięciu m ie­
sięcy.

§ 26. T ow ar,  k tó ry  był w  zastaw ie , po je­
go potrąceniu , nanowo na po trącen ie  nie p r z y j ­
muje. się.

§ 27. Dla zachęcenia w ew n ętrzn eg o  p rz e ­
m ysłu, pozwala się p rzyym ow ać  na  zastaw  o- 
p rócz  wymienionych w  us taw ie  k an to rów  p o  
t r ą c a ją c y c h ,  p o n iż e j  wyliczone rossyySkicb 
p i t  do w to w ary .



i)  Szkło zwierciadlane , z podwódką folgi 
i bez niey, z potrąceniem 80 kop. za rubla; 
2) szkło białe do okien, z takieroże potrącę- 
mero; 3) wełna owcza wszelkiego gatunku przę- 
dzona i surowcowa, z potrąceniem po 60 kop. 
za rubla; 4 ) naboyka, wyboyka i perkr.1, z po­
trąceniem  po 70 kop. za rub la ;  i b) kapelu­
sze pilściowe po 70 kop. za rubla.

§ 28. Dalsze prawidła w ustawach dla kan­
torów potraćająeych o pożyczc e na towary, któ­
re przez niniejsze dodatkowe artykuły me są 
odmienione , zostają w swey mocy.

Autentyk podpisał: Prezydent Rady Pań­
stwa, Xią£e P io tr  Łopuchin.
F o r m a .

Z A P I S K A  T R A N S F E R T N A .
Po upłynięciu pięciu dni od okazania togo, 

zapłaci (Moskiewski kantor handlowego banku 
Państwa albo Bank handlowy Państwa) kustrom- 
skiemu kupcowi, Iwanu Iwanowiczowi Iwano­
wu, albo komu on w zupełnym napisie prze­
leje swe prawo, sto tysięcy rubii; jakowa sum­
ma, a równie i za przenoś , procenta w (han­
dlowym banku Państwa, M oskiewskim kantorze 
handlowego banku Państwa) przyjęta od Ja ­
rosławskiego kupca , Stiepada Stiepnaowicza 
Stiepanowa.

Dnia 18 roku 
D yrektor  
Buchhalter 
Kassyer

A n g l i a .
(z gaz. beri.) Londyn , dnia i  listopada. Dnia 

3o października przy był Xiąźę Rejent do Carl- 
tonhouse. Przez ciąg p o b y tu  jeg o  w  Brighton , 
nre było ż a d n e g o  dnia, żeby nie otrzymał depe- 
szów od ministrów, a szczególniey od ministra 
spraw wewnętrznych, Lorda Sidmouth.

Dni.4 2 5 przeszłego sniesiąca zaczął Król 
60 rok swoich rządów. Uroczystość tę  zwia­
stowały działa w  Tower.

Zostający dotąd na połowie żołdu, a teraz 
snowu powołani do służby czynney wojskowi, 
mają się stawić z Anglii na dzień 18, a ze 
Szkooyi na 26 t  m. Regiment dragonów przy­
byłych z Iudyy, k tó ry  wylądował w Chatham, 
gdzie miał otrzymać zaległy żołd i bydź roz­
wiązanym, nie będzie jnż rozpuszczony. W szel­
kie dawanie urlopu jest uchylone.

Mówią, że ministrowie starać się będą w par­
lamencie, ażeby wszelkie śledzenia w sprawie 
M anchester, zostały zniesione, i żeby'Uchwalić 
podatek od przychodów, k tóry  składaliby tylko 
bogaci a nie ubodzy.

Lames M an  skazany został przez sąd p rzy ­
sięgłych na w ięzien ie , za wydanie przeciw 
Xjęciu Rejentowi pisma pod ty tu łem : Karzeł 
czarny.. Za złożeniem zwyczayney poręki zo­
stał uwolniony.

Dziś odprawiło się zgromadzenie ludu w Lon­
dynie. Wiadomości dochodzą tylko do godziny 
agiey po południu, o którey się zgromadzenie 
zaczęło, nie było liozne i nie obiecywało nic 
ńadzwycaaynego. Thistlewood, jako sekretarz 
komitetu zwołał to zgromadzenie na Flnsbgry- 
market, a doktor W ątsonprężydo ira ł. W ezw a­
nie ftiisilewooda  zakończone było temi słowy:

“ Nie m ieszajcie p o rządku , ale opieraycię się 
waszym mordercom. ” '

Gazeta londyńska zawiera odezw ę, w któ­
rey naznaczono nagrody 5oo gwineów dla t e ­
go , coby odkrył osoby, które w Northshields 
do prezydenta i dwóch członków sądu p rzy­
sięgłych strzeliły. Sąd bowiem przysięgłych 
duł wyrok względem Clerksona (pod czas zgieł­
ku ludu w IVorthshields zastrzelonego przez 
maytków, którzy zasłaniali majora mieyscowe- 
go), żc to było prawne zabicie, przez co lud roz­
jątrzony był przeciw sądowi przysięgłych ■
Gd tego czasu wprowadzono do Newcastle woy- 
sko i yeomenów.

W  wielu miejscach , a szczególniey po 
w arownych zam kach , jako to :  w Carli­
sle etc,. , robią zapasy wojenne, zaciągają dzia­
ła 1 . sadzają W ojskiem.—  W  okolicy Carlisle 
i w północney stronie Anglii zjawił się na nie­
bie m: teor ognisty, co na łatwowiernych i p rze­
sądnych sprawiło wielkie wrażenie. Na­
stępnego dnia odprawiło się w Sheffield  zgro­
madzenie lu d u , na k tóre się zebrało 4 o,ooo 
ludzi i na którem powietrzne to zjawienie 
wspominane było w mocnych wyrazach przez 
jednego z mówców.

Zgromadzenie i adressa w duchu ministe- 
ryalnym pomnażają się. przykładem po­
łączenia się części hrabstwa York  poszło mia­
sto Norvich. Podobnież i mieszkańcy W hite­
haven (Cumberland) odprawili prawne zgroma­
dzenie pod przewodem  Hrabiego Lonsdale. —  
Przeciwnie zwierzchność okręgu W arrington  
(Leigh), uznała prawo ludu podawać prośby do 
parlam entu i do Rejenta. Lord Derby, ppdał 
z tego powodu do gazety M arning-Chronicle  
a r ty k u ł ,  w którym tw ie rd z i ,  że magistratur* 
nie może bronić prawa tego ludowi. L o rd  
Grosoęnor oświadczył także w C h e s h i r e ,  w ko ­
mitecie przyjm ującym  podpisy za powiększo- 
niem siły z b ro y n e y , że nie pochwala tego 
środka : gdyż prawo i woysko jest do u trzy-  
m an ia  spokoyności —  Partyą  patryotów w N o r­
fo lk  nazywają już błękitno-białą, a ministery- 
alną błękitno-oranżową. W  naydawnieyszych 
czasach grały już wielką rolę kolory te  w za­
mieszkach Anglii.

W  D urham , H ull i t- d. zgromadzili się 
reformatorowie. Przeciwnie miasto Uloer- 
ston postanowiło, utworzyć dla własnego bez­
pieczeństwa kompaniją yeomenów konnych.

W  Cumberland węglarze, otrzymawszy 
wyższą zapłatę, powrócili do porządku. —  M ię­
dzy reformatorami zaszły już wielkie kłótnie. 
W zię tość  H unta  upada coraz bardziey. Chcia­
no rozbić jego popiersie. Odradzał on wszel­
kiego zgromadzenia się ludu. Obwiniają go 
także, że część zebranych na wsparcip nieszczę­
śliwych w M anchester pieniędzy, użył na w ła ­
sną potrzebę. Hunt, 1'hisilęwoad i W atson  ży­
ją w otw artey  kłótni.

P. S. Gazeta Courięr zaw ie ra , co nastę­
puje ; Dnia 2 3 t. m. biegała pogłoska, że Lord 
Castlereagh został zamordowany. Była to wieść 
spekulacyjną wyrachpwana na upadku papie­
rów publicznych, i prędko się fałsz edk ry ł .—  
Tegoż dnia z H igh gate  posłano do Londynu  
12 dział i dwa wozy amunicyjne. Dnia a 5 
nio było zgromadzepia b i rż y ; jednakże sprze-



dawano wiele papierów ze stratą. Spekulan­
ci (wyrażą Kąryer) rozsiewali jednak wiele 
fałszywych wieści, i znalezli wiele łatwowier­
n y c h ,  którzy się im oszukiwać dawali.

D rugie P . S. pod d. i  listopada o godzi- 
me pół do d rug ie j  po południu. Pozamykano 
dziś zr^na bramy w Tower, z powodu zgroma­
dzeni).! lu d u , żołnierze są w gotowości, dla 
uważany* i trzymania w  karbach kup , które 
się na Finsbury-M ai ket zgromadz ają. W ładze 
pywdt,* popzyruły ze swey strony wszystkie 
potrzebne do tego rozrządzenia. Lord major 
wydał obszerne przepisy .—  Co się tycze sa­
mego zgromadzenia ludu , k tóre  dziś wszyst­
kich w Londynie zaymuje, wprzód już zebra­
ne zostały pieniądze na jego ożywienie. Dniem 
wprzódy wieczorem noszono po ulicach w r ó ­
żnych miejscach po trzy  drzewce , jak piki, 
jednakże bez żelaza, i z czerwonemi gałecz- 
k a m i , jednakże bez czapek wolności. Toż sa­
mo działo się i dziś zrana. Miały też z ró­
żnych stron przybywać kupy ludu na rynek. 
Nie przyszło jednak do te g o , i zgromadzili się 
tylko od W ychchstreet. O godzinie l i t e v  u- 
kazał się mały /Paddington  z troy kolor ową 
chorągwią (jak na Smithfield) z napisem : An-

W olno Dułtoweć. Ignaer  / ł « « ł«  Kom. Cent,. Ceł.

N O W E  D Z I E Ł A

W  redakcyi gazety Kur. L it i  we wszystkich xię-  
garniach znaydują $ię następujące nowe dzieła :

Zasady Rolnictwa rozumowanego Albrechta 
Theara; wvciag skrócony przez Michała O-
czapowskiego. Część I. . . . kop. 5<j

Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu 
kartofli . . ■ . J. . . . . kop. i 0

O robieniu papieru ze słomy , s iana , lub 
d rzew a, kory  drzewney i paździoru Imanego
lub k o n o p n e g o ....................................kop. 71

Konstytuoye Królestwa Polskiego, pó pol­
sku i po francuzku . . . . . . . .  kop. 20

Urządzeń.e. chłopow estońskich krótko ze­
brane.............................................................  k. 3 o

Kawaler Maltański, przez Miss Annę M arią
Porter. . .    k. 25

Pocżątki Geometryi anahtyczney zastosowane 
do l.niy krzyw ych i powierzchni drugiego p o ­
rządku, przez J. B. Biot. Z piątego wydania 
na język polski przełożone przez Antoniego
W yrw icza ................................................... . r . 2

Niektóre uwagi nad konstrukcyą języka nie­
mieckiego..................................... • . . k. 7 i
L isty  o W łoszech napisane po francuzku w  n Ś ó  

roku, przez prezydenta parlamentu w Bor­
deaux , Pana Dupaty, na polski język prze­
łożone. Części 3 ...........................kop. 80

R.ayki Ignacego Krasickiego . . . kop. 15
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . m b. 1
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza­

powskiego  .....................................kop. 5o
O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. kop, 5o 
Dziennik W ileński na rok 1818:
Całe dzieło z i2 s tu  numerów złożone, opra­

wne w papier, we dwóch tom ach , 'na  papie­
rze ordynaryynym  . . . rub. 3 kop. 3 o
—  rossyyskim . . . .  rub. 3 kop. 60

glia, Szkocya, Irlandya. Tow arzyszył ran ol­
b rzym iej postaci człowiek z białym kapelu­
szem. W add m g to n , po otrzymanem pozwo­
leniu zatknął swoję chorągiew, i stanął przy 
niey. Około godziny iszey zgromadziło się oko­
ło niey do 1000 ludzi. W szyscy się jednak 
spokojnie zachowali. Blizko tego m iejsca  
stanęły dwa oddziały gwardyi konnej , k óre 
się z mieysca me ruszały. O godzinie iszey u- 
kazał się próżny w óz; za nim najęty p jazd, 
w którym się W atson , Thistlewood, Jackson i 
jakiś czwarty znajdowali. Mieli oni białe ka­
pelusze z czarnemi w s tążkam i, i wsiedli do 
w o z p , na k tórym  się do chorągwi .zbliżyli. 
Natenczas nie było w ię c e j  nad lóoo ludzi. Pod 
prezydencyą Watsonm,. różne br-z znaczenia o- 
soby, miały mowy mc nieznaczące, pełne skarg 
na uciążhwą cenę koniecznych potrzeb. Na- 
konieo ukazał się tak nazwany komitet p ię ­
ciuset (jak się teraz mianuje). O pól do w tó r -y  
liczono ich jeszcze tylko 6 >, którzy spokojnie 
ty tuń  kurzyli. Dniem wprzódy ogłosili, iż dla 
własney obrpny p rzy jd ą  uzbrojeni na m iejsce  
zgromadzenia, z którego , także dniem wprzó­
dy , kazał Lord Major uprzątnąć kilka kup 
kamieni do budowania służących i tym  podo­
bne rzeczy.

————— ' .i .i"..-. i. 1 -i-.........
—  w W iln ie  w D rukarni R adaken  p itm  paryo

N um era pojedyncze, za każd y ,  na papierze
o r d y n a r y y n y m  kop. 3o
rossyyskim . . . . . . . .  kop. 35

Geschićhte des Ursprungs und Fortgangs der 
deutschen L ite ra tu r  bis auf die neuesten Zei- 
ten  u. s. w. von Benjamin Friderich H au­
stem ......................................................  rub. i

Gnomonika ry sunkow a, czyli sposób prosty i 
łatwy rysówania kompasow na różnych pła­
szczyznach , bez żadnego rachunku, używa­
jąc tylko cerkia przez W incentego K arczew ­
skiego . . . . . . . .  . kop. 5 o

O karmieniu pszczół i o środkach ratowania
s ł a b y c h  kop. 10

Wiadomości Brukowe o p raw n e :
z roku  1817 . . . rub. 2 

—  1818 . . . rub. 2
Tez same xiążki znaydują się w  Sklepie D o­

mu Dobroczynności.

O g ł o s z e n i a .
1. Dekretem M agistra tu  W ileń . dnia  29 

8bra 1819 roku w sprawie Escdywiżorskiey zmar­
łego zegarm istrza E jra im a  Frohlanda posta­
nowiono : majątek te g o i Frohlanda leżący, z  ka­
m ienicy w W iln ie  idąc na Zarzecz pad N . 96 
sysuowaney składający się, z  publiczney licyta-  
cyi wyprzadać. Jakoi powyższa kamienica przez  
licytacyą w terminach, pierwszym  dnia  20, dru­
gim  dnia  2 5 i  trzecim  ostatecznym dnia  27 
mca gbra 1819 roku zostanie wyprzedaną, aby 
przeto Jchmość Ambienci dla nabycia wieczno­
ścią wyż rzeczoney K am ienicy raczyli w wy­
rażonych terminach naydywoć się na  mieyscu 
położenia teyże kam ien icy , w tem czyn i się n i- 
niey sza aw izacya , którą jako delegowany ku 
temu urzędnik podpisuję. Roku  1819 mca  9 bra 
5 dnia•

Józef Siatkowski Prez. Burmistrz. M. W .



i  ś  Z a  R o z k a i c m J c g o  I M P E R A T O R S K I B Y

M Q S C I  i f y p i s  z  d e k r e t u  r o z b i o r o w e g o  f o r t u ­

n y  J W .  A l e x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d k i e w i c z a  

J e n e r a ł a  w o y s k  P o l s k i c h .

I i  .. u  > 8  e g  m c  a  S b r a  1 8  d w a .  S ą d  r o z \  

b i o r o i o y  f o r t u n y  J W .  A l e x a n d r a  H r a b i e g o  

C h o d k  w i c z a  J e n e r a ł a  w o y s k  p o l s k i c h  ,  r o z ­

w i ą z u j ą c  w  t e m ' n u  'j  s c u ,  ż ą d a n i u  p l e n i p o t e n t a  

j n a s s y ,  i j z g i ę d t m  p r z e n i e s i e n i a  s ą d o w n i c t w a  

z  d ó b r  n d a A e c z k a  C z a r n o b y l a  w  G u b e r n i i  K i ­

j o w s k i e j  w  P t c i e  ł i a d o m y s h k i m  p o ł o ż o n e g o ,  

d o  d ó l r  m i a s t e c z k a  M ł y n o w a  w  G u b e r n i ą  W o ­
ł y ń s k ą  p o w i a t  L u b i e ń s k i  ,  p o i  d n i e m  j  5 t e r a ­

ź n i e j s z e g o  m c a  ,  d o  s ą d u  n i n i e y s z e g o  p r z y n i e ­

s i o n e  i  a  p r z e z  r e z o l u c j ą  w  n u m e r z e  5 i  w y ­

k r e ś l o n ą ,  w  z a w i e s z e n i u  z o s t a j ą c e  —  G d y  s ą d  

d  t r z e g a ,  i i  n i k t  w  ę e e y  z  k r e d y t o r ó w  k i j o w ­

s k i c h  J  l . H r a b i e g o -  C h o d k i e w i c  z a  d l ą  z a l i c z e ­

n i a  s w y c h  d ł u g ó w  n i e  p r z y  c h o d z i  ,  i  c h o c i a i  

z  d o n C s i t a i a  p l e n i p o t e n t a  m a s s y  i n f o r m u j e  s i ę ,  

i i  . z  u o z w n n y c h  t y l k o  J W .  S e n a t o r  i  f r a w a l e r  

J f . a - i i  U  a b  a  R z e w u s k i  i  s u k c e s s ó r o w i e  W  W .  

J a k ó b a  K a i -  o s k i e g o ,  b ę d ą c  w  l i c z b i e  k r e d y  t o ­

r f  u J W .  H - o b i e g o  C h o d k i e w i c z a ,  h y p o l e k ę  n a  

a : A  ra , . h  w  G u b t  m i i  K  j o w s k i e y '  m a j ą c y  , d l a  

t  z p o z n a n i a  s w y c h  d ł u g ó w  w  t e r n  m i e j s c u  s ą -  

d e w i  n i e p r z y n ó s z ą ,  o c z e k i w a n i e  z a ś  n a  i c h  

n i e p e w n e  p r z y b y c i e  ,  m o g ł o b y  p r z y n i e ś ć  m a s -  

s i e  i  w i e r z y c i e l o m  w o ł y ń s k i m  y f e p o t r z e b n ą  z w ł o ­

k ę  ,  p r z e t o  z o s t a w i w s z y  w o l n o ś ć  t y m ż e  J W .  

S e n a t o r o w i  H r a b i e m u  J i r z e w n s k i e r n u  I s p k c e r -  

e o r o i / i  I V I V .  J a k ó h a  K a l i ń s k i e g o  l i k w i d o w a ­

n i a  s i ę  w  d o b r a c h  W o ł y ń s k i c h :  s ą d o w n i c t w o  

s w o j e  n a  d z i e ń  i 5 g b r a  i d ą c e g o  j 8 j : q  r o k i t -  

n a  g r u n t  m i a s t e c z k a  M ł y n o w a  w  p o w i a t  d u -  
b i e n s k i  p r z e n o s i —  ( J p i o c o w a n e g i }  z a ś  ni a s s y  .1 
H r a b i e g o  C h o d k i e w i c z a  k V .  K a z i m i e r z a  W o l ­

s k i e g o  R e g e n t a  p o w i a t u  M m J m o w i c k F g o , ,  

i z b y  n i n i e j s z ą  s ą d o w ą  r e z o l u c j ą  d l a  w a d o -  

r n o ś ę i  w i e r z y c i e l i  n S y r y c h l ć y  d o  r e d a k c j i  g a ­

z e t y  k u r y  e t a  L i t e w s k i e g o ,  i  w  k a n ę e l l a r y f i o h  P a ­

d u  G ł ó w n e g o  K i j o w s k i e g o  1 P o w i a t o w y c h  L u ­

b i e ń s k i e g o  i  R ó w i e ń s k i e g o  p r z e z  o b w i e s z c z e n i e  

z e z n a ć  s i ę  m i u n e ,  z a w i a d o m i ł ,  o b o p  i ą z u c .  Z g o ­

d n o  z  P r o t o k o ł e m ,  ś w i a d c z ę  ,  S ę d z i a  P o w i a t u  

J i u d o r n y ś l s k i e g o  J o n  Z z l e s k t .

B .  J J u b i e n .  F ł t u  P e a n .  d e k  J a n  J ó z e f  D o -  

^  ■ , br.zaąiki. ■■

P . o k u  1 S t y )  d n i a  t g  S i m a .  D o z w a l a  s i ę  

d r u k o w a ć  w  g a z e c i e  k u r y .  r a  L i t e w s k i e g o .  

S ę d z . a  P t t u  R a  d o m y ś l  s k i e g o  J a n  Z a l e s k i .  

y B y w .  D u b t c ń s k f g j  P  t  t u  P o d s ę .  J a n  J ó z i f  
■ ,  x  D o b r z a ń s k i ,  r
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S ą  J  M a g i s t r a t u ,  m i a s t a  W i l n a , n a  m o c y  p t t -  

' S t a n o w w n i a  n a  d n i u  a g  z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  o k t o -  

f b r a . n a s t ą l e g o ,  z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  k r ę d y -  

t o r o i e , p r e t e n s o r o w  i  z  j a k i e g o k o l w i e k  p o w o d u  

j n U c e j t s o w a r i y c h  d o  f u n d u s z u  z m a r ł e g o  E f r a i m a  

F r y h l a n d a  , w '  p o s z u k i w a n i u  s a t y s f a k c j i  p r z y ­

c h o d z ą c y c h ,  i i  S ą d  n i n i e j s z y  p o  z a ł a t w i e n i u  n i e -  

. k t ó r y c h , p r z e z  s t r o n y  w n i e s i o n y c h  a k c e s s o r y y n y ę h  

s p r z e c z e k  ;  c a ł k o w i t e  d z i e ł o  e x d y w u y i  r z e c z o -  

j i e g o  F r o k l a n d a ,  n a  d z j e ń  2 8  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą ­

c a  n o w e m b r a ,  o d r o c z y ł ,  a b y  p r z e t o ,  w s z y s c y  

k r e d y  t o r e  w i e . ,  P p e t e a s o r o w i e  i  i a k t e g o k o l w i e k  

b ą d ź ,  s t a n u  p r e t e n s j ą ,  d o  m a i a f . k u  z m a r ł e g o  J R .  

t f i r o h l a n d a ,  m i e ć  m o g ą c y ,  n i e c h y b n i e  w  d r u u  2 8  

t s r a z n i e y s z e g o  m c a  n o w e m b r a  z  d o w o d a m i ,  

p r z e d  S ą d e m  n i n i e y s z e g o  M a g i s t r a t u  s t a w a l i  i

p r e t e n s y o w  s w y c h  d o w o d z i l i ,  a  d e b i t o r o w i e

t ł u m a c z e n i e  s i ę  c z y n i l i ,  a  m a s z t y  z e  d l a  w s z y ­

s t k i c h  F r o h l a n d a  z e g a r m i s t r z a  k r e d y t o r o w  i  

p r e t e n s o r o w ,  d o  S ą d u  z  d o w o d a m i  w  t e r m i n i e  p o ­

w y ż s z y m ,  n i e p r z y c h o d z ą c y c h ,  w i e c z n a  a m m i s -  

s y d  z a p i s a n ą  z o s t a  l i c  o z  n a  J  b i t o r a c h  b ę d ą  

s ą d z o n e  d o  m a s s y  F r o k l a n d a  n a l e ż n o ś c i ,  M a ­

g i s t r a t  W i l e ń ś k i  c z y n i  w  G a ,  n i n i e j s z ą  t r z y ­

k r o t n ą  p r z e z  U u r y t r a  L  t t w s k i e g i  a w i z d ć y ą . 

R o k u  1 8 1 Q 1 m i e s i ą c a  n o w e m b r a  1 0  d n i a .
P . ,  G .  M .  W .  K a r o l  G r n n e t t .

M .  W .  R e j e n t  M i s i e w i c z .

1 .  S k u t k i e m  r e z o l u c j i  s ą d u  Z i e m .  F t u  W i ­

l e ń s k i e g o  d n i a  6  i d ą c e g o  m c a  i  r o k u  n a s t a ł  y  

n i i e y  p o d p i n a n y  u r z ę d n i k  d o  w y p r z - . d a m a  d a ­

m a  w  m i e ś c i e  W i l n i e  p o d  IV r e m  1 2 Ó 2  z a  O s t r ą  

B r a m ą  p o ł o ż o n e g o  i  o s o b n e g o  p l a c u  b e z  z a b u ­

d o w a n i a  n a  p r z e d m i e ś c i u  o s t o b r a m s h i m  z a  d o ­

m e m  o b y w a t e l i  W i l e ń s k i c h  K o s o b u d z k i c h  b ę d ą ­

c e g o ,  z a  n a l e ż n e  d o  a k t o r s t w a  J ó z e f y  z  W o j ­

c i e c h o w s k i c h  B a l h o r n o w e y  p o r u c z n i k ó w  t y  w o y s k  

R o s i .  1 n a  s i M y ś f a k c y ą  j e j  k r e d y t o r ó w  u z n a - '  

n y c h ,  d e l i g o w a t i y  p r z e d s i ę b i o r ą c  d o  s k u t k u  p o * 

W Y Ż s r y c k  B a ł  h o r  n o w e  y  w ł a s n o ś c i  d e t e r m i n o w a ­

n ą  s ą d u  Z i e m .  W i l e ń .  - w y  f o k i e m  a  d o  r e s r d u -  

c y i  ' s ą d u  Głów. W r l e ń  2 D e p a r t a m e n t u  w s t r z y ­

m a n ą  w y p r z e d a ż  d o p r o w a d z i ć .  U ż y w a  i y c z ą -  

c v J t  k u p l i  t a k  d o m u  j a k  1 p l a c u  p o m i e n i o n y c h ,  

a b y  n a  t e r  m i n a  i 5,  1 8 , i  2 1 ,  i d ą c e g o  m c a  o  

g o d z i n i e  s g i e y  z  p r j u d n i a  d o  i z b y  s ą d o w e j !  

S ą d u  Z i e m .  W i l e ń s k i e g o ,  g d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  

o d b y w a ć  b ę d i d . ć ,  j a h u l i  s i ę .

' J a k ó b  J c w i a ń s k i  Z i e m .  F t u  I V .  P i s a r z .

/  ■ *   1---------  * x

O g ł a s z a  s i ę  p o  r n s  d r u g i .
2 . O d  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  M  ń k i c g ó  o -  

g ł i i s z z r i s i ę  .* i z  dnia 1 *7, s ó  i j ę  i i u s t 1 i j - i c s  

ą p  m t r .  j ć b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u ,  m a j a  p r z e -  

d a w a ć  s i ę  10 i y m i e ■ R z ą d z i e  z  p u b l i c z n e j  l i -  

c y t a r y i ,  o d k r y t e  w  m i e ś c i e  S ł u c h u ,  z u b r o n i O r  

n f i  b e z  t a m o z t n n e g o  s z j i f p l a  t o w a r y . r  j :  *u>- 
k n a  r ó ż n e g o  g a t u n k u  i  k o l o r u  21 s z t u k a  1 t y ~  

e t y k o w y c h  c h u s t e k  d w a d z i e ś c i a ;  d l a  n . b y c . a  

t a k o w y c h  r z e c z y ,  w z y w a j ą  S /ę  ż y c z ą ,  y  n a  

w y ż  n a z n a c z o n y  t e r m i n y  , d o  t e g o  G u l n r n i a l -  

n e g o  R z ą d u .  O k l o b y a  o i - d h i ą  1 0 1  g  r o k u .
/  A s s t s o f  B o h d a n o w i c z .

Sekre ta rz  A r c i m o w i c z .

2  R z ą d  u n i w e r s y t e t u  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  

w i a d o m o ś c i , i i  b ę d ą  s i ę  p r z e  d a w a ć  p r z e z  l i ­

c y t a c j ą  r o z m a i t e  s p r z ę t y  z n a j d u j ą c e  s i ę  u> s a l i  

g ó r n e j  ,  - g d z i e , b y ł a  p i e r w i e y  b  b h o i e k a  w  k o l -  

l e g i u r n  S. J a n a  f a l o  t o :  t .  S z a f y  o c z t e r e c h  

d w ó c h  i  j e d n e j  k o l u m n a c h  z  k a p i t e l a m i  n a  p o -  

j t ą p p i e  s t o l a r s k i e j  r o b o t y ,  z  o z d o b a m i  s n y c e r ­

s k i e  m i .  2 .  S t o l i k i  w  k s z t a ł c i e  k a n t o r k a .  5 . O -  

z d a b a  w  k o ń c a f o l i  z ł o ż o n a  z  o b ł o k ó u t  i  p r o ­

m i e n i  p o z ł a c a n y c h  z  c z t e r m a  j e n i u s z a m i  s n y -  

c e y s k i e y  r o b o t y .  4 . G a l e r y a  w  k s z t a ł c i e  c h o ­

r u  z  s z a f a m i  i  s c h o d k a m i  5 . S z a j e c z k a  w  k s z t a ł ­

c i e  c y m b o r y u m .  6 .  S t ó ł  g i p s o w y  w y r a b i a n y ,  

<■m a j ą c y  r o z m a i t e  m a l o w a n e  w z o r y .  T e r m i n  d o  

t a k o w e j  l i c y . t o c y i  p i  z e t . n a c z a  s i ę  d .  2 7  l i s t o ­

p a d a  m .  t  o  g o d z i n i e  4 t e y  p o  p o ł u d n i u .  Ż y ­

c z ą c y  w i ę c  l i c y t o w a ć  p o m i e n i o n e  a r t y k u ł y ,  m o ­

g ą  j e  o b e j r z e ć ,  k a ż d e g o  d n i a  o d  g o d z i n y  1 1  

d o  J  2  w  j a k o w y m  c z a s i e  s a l a  z a w s z e  b ę d z i e  

to w c y  ta- Sekretarz Feljx Mierzejewski.


